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Tomek Dudek, uczeń SP nr 76 
w Międzylesiu, trenujący tenis 
w TKKF Falenica, kroczy od 
sukcesu do sukcesu. Niedawno 
dotarł do półfinału turnieju 
we Francji, a teraz wygrał na 
krajowym korcie. Zwyciężył 
w XX Ogólnopolskim Turnieju 
Klasyfikacyjnym skrzatów (do lat 
12). W finałowym pojedynku 
pokonał przeciwnika w dwóch 
setach po 6:1.� »8

stypendia dla 
zaangażowanych� »4
Rozpoczął się nabór wniosków 
o stypendia im. Jana Pawła II. 
Mogą się o nie ubiegać ucznio-
wie szkół podstawowych, ponad-
podstawowych i studenci.

30-lat 
„zielonego zakątka”� »7
Przedszkole nr 85 obchodziło 
jubileusz 30-lecia istnienia. Z pla-
cówki utworzonej przez IEl stało 
się placówką publiczną, która ma 
najlepsze w Wawrze warunki 
rekreacyjne.

Spis treści

  Ze stacji Warszawa Gdańska dwukrotnie 2 czerwca wyjeżdżał do Falenicy specjalny pociąg. W ciągniętych 
przez parową lokomotywę starych wagonach wiózł uczestników niecodziennej imprezy, zatytułowanej  
„Kierunek Wawer. Letnisko z artystami”. Była to podróż sentymentalna, szlakiem przedwojennych podróży 
warszawiaków kolejową linią otwocką na krótszy lub dłuższy wypoczynek w Aninie, Międzylesiu, Radości, 
Falenicy. W sąsiedztwie takich artystów jak Helena Grossówna, Mieczysława Ćwiklińska, Antoni Fertner, 
Stefan Jaracz czy Adolf Dymsza. Współcześni aktorzy Teatru Akt, Grupy Teatralnej Falenica, studia  
im. Ireny Solskiej i z serialu „Ranczo” tworzyli podczas podróży i na peronach stacji przedwojenny nastrój.  
A także występowali na „świdermajerowskiej” letniej scenie. Była to impreza z niebywałym rozmachem, jakiej 
jeszcze w Wawrze nie było. � »5
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Sentymentalna podróż z artystami

Sukcesy w konkursie „Ośmiu 
Wspaniałych”
Dwie uczennice wawerskich placówek oświatowych zostały laureatkami sa-
morządowego konkursu „Ośmiu Wspaniałych”, organizowanego przez Fun-
dację „Świat na Tak”. To Martyna Brodecka ze SP nr 216 i Martyna Jankowska 
z XXVI LO. W uroczystej gali w Sali Kongresowej PKiN, podczas której ogłoszo-
no wyniki, wzięła udział prezydent Warszawy Hanna Gronkiewicz-Walz oraz 
burmistrzowie lub ich zastępcy wszystkich dzielnic Warszawy. Galę prowadzili 
Agata Młynarska i aktor Tomasz Kowol. W części artystycznej wystąpili ucznio-
wie Szkoły Muzycznej w Laskach oraz Patricia Kazadi. � »6

Zarząd odwołany lub… nie
Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości wystąpił z wnioskiem o odwołanie Zarządu 
Dzielnicy. Lakoniczne zarzuty zawarte we wniosku rozszerzył podczas nadzwyczaj-
nej sesji Rady Dzielnicy. Ustosunkowując się do nich, burmistrz Jolanta Koczorowska 
stwierdziła, że za krytykowane przez opozycję działania tak naprawdę należałoby 
zarząd pochwalić. Dotyczyło to w szczególności podjętych prac nad kompleksowym 
odwodnieniem terenów podtopieniowych w dzielnicy i zmian w projekcie przedszkola 
przy ul. Świebodzińskiej, zwiększających liczbę oddziałów. Nad odwołaniem burmistrz 
głosowano tajnie. 11 radnych poparło wniosek PiS, 10 było przeciwnych, a  jeden 
głos – nieważny. Biuro Prawne Urzędu m.st. Warszawy bada czy przy takim wyniku 
odwołanie było skuteczne, czy nie. � »2-3
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„Protecting the Environment- Protecting the World” 
to tytuł Szkolnego Projektu Comenius, realizowa-
nego w  latach 2011/12 oraz 2012/13 w  SP nr  140 
im. Kazimierza Jeżewskiego w  Radości. Fundu-
sze w wysokości 20 000 euro zostały pozyskane we 
współpracy z Fundacją Rozwoju Systemu Edukacji, 
dzięki owocnej pracy Rady Pedagogicznej pod kie-
runkiem dyrektor Bożenny Kuskowskiej. W  skład 
grupy partnerskiej wchodzą placówki oświatowe 
z Niemiec, Słowacji oraz Włoch. Główny cel to po-
dejmowanie działań edukacyjnych i  badawczych, 
chroniących środowisko naturalne. Cele pośrednie 

to: wzrost kompetencji w posługiwaniu się językiem 
angielskim oraz niemieckim i nabycie przez uczniów 
swobody w kontaktach europejskich, poznanie regio-
nów państw z grupy partnerskiej oraz ich problemów 
ekologicznych, wzrost wykorzystania nowoczesnych 
technologii komputerowych, promocja szkoły, War-
szawy jako stolicy Polski i regionu Mazowsze. Pierw-
sze spotkanie w ramach projektu z udziałem uczniów 
i nauczycieli z czterech państw odbyło się na Słowa-
cji w  miejscowości Myjava. Z  naszej szkoły wzięło 
w nim udział sześciu uczniów i trzech nauczycieli.

SP nr 140

Mieli do tego prawo, chociaż można się zastana-
wiać czy to decyzja samodzielna, czy polityczna.
Pozornie mogłoby się wydawać, że wniosek o odwo-
łanie Jolanty Koczorowskiej, co jest równoznaczne 
z  odwołaniem także jej zastępców, nie miał szans 
powodzenia, albowiem rządząca Wawrem Platfor-
ma Obywatelska ma w 23-osobowej radzie klub zło-
żony z 12 swoich przedstawicieli, podczas gdy Klub 
Radnych PiS – 6, Wawerska Inicjatywa Samorządo-
wa – 3, a Stowarzyszenie „Wawer 2002” – 2. Jednak 
5 czerwca to co jest proste w arytmetyce, w życiu już 
takie się nie okazało. 

W imieniu Klubu Radnych PiS uzasadnienie wnio-
sku o  odwołanie burmistrza Wawra przedstawił 
wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy Włodzimierz 
Zalewski (Platforma podzieliła się stanowiskami 
w prezydium i z PiS, i ze Stowarzyszeniem „Wawer 
2002”). A oto większość zarzutów przedstawionych 

przez niego i  jego klubowych kolegów oraz odpo-
wiedzi na nie.
Zarząd obiecywał rodzicom uczniów, że do nowego 
roku szkolnego (2012–2013 – przyp. red.) budynek 
liceum przy ul. Alpejskiej zostanie przystosowany 
do przyjęcia Gimnazjum nr 103 z oddziałami inte-
gracyjnymi. Nie dotrzymano słowa, ponadto koszt 
adaptacji wyniósł nie 400 tys. a ponad milion zł.
W trakcie rozmów z rodzicami zwrócono uwagę, że 
korzystając z okazji dobrze byłoby nie tylko przysto-
sować budynek do przyjęcia uczniów niepełnospraw-
nych, ale także odnowić korytarze i sale lekcyjne, co 

uczyniono. Trzeba też było spełnić nowe wymagania 
strażaków, instalując specjalne drzwi przeciwpożaro-
we, a to wszystko wydłużyło czas adaptacji i koszty.
Opozycja skrytykowała niedostateczne – jej zdaniem 
– wykonanie ubiegłorocznego budżetu, zwłaszcza 
w zakresie inwestycji.

Młodzi szkolili się na liderów

Zarząd Wawra odwołany lub… nie

Kurier szkolny | Dzięki programowi Comenius

Kurier samorządowy | Zaskakujący wynik głosowania nad 
wnioskiem radnych Klubu PiS

Wydaje Urząd m.st. Warszawy dla dzielnicy Wawer
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Od jedenastu lat w SP nr 216 odbywają się zajęcia, 
które oprócz utrwalania i wzbogacania słownictwa 
oraz zwrotów z j. angielskiego mają na celu zwięk-
szenie działań kreatywnych uczniów, ich wrażliwo-
ści artystycznej, umiejętności współpracy w grupie, 
wyławianie talentów aktorskich. Podczas zajęć 
uczniowie pracują nad prawidłową wymową oraz 
akcentem, a także podnoszą swój poziom znajomo-
ści języka angielskiego. 
Tradycją już stało się wybieranie przez uczniów te-
matów poszczególnych przedstawień, a  następnie 
wspólna praca nad scenariuszem pod opieką na-
uczyciela, pisanie dialogów, kreowanie poszczegól-
nych postaci, wymyślanie dekoracji. Ukoronowa-
niem takiej pracy jest wystawienie przedstawienia 
dla innych uczniów, nauczycieli, a także rodziców.
Zajęcia te są znakomitą okazją do poznawania spo-
sobów radzenia sobie ze stresem podczas wystąpień 
publicznych. Uczniowie uczęszczający na nie rozwi-
jają swoje umiejętności aktorskie na różne sposoby, 
np. poprzez udział w  zajęciach z  aktorem teatral-
nym Robertem Tenderą, który był gościem w naszej 
szkole czy też przez udział w  warsztatach teatral-
nych zorganizowanych przez Teatr Ochoty z okazji 
Europejskiego Dnia Języków. Razem uczymy się ale 
i też świetnie bawimy, co można zobaczyć na stronie 
internetowej naszej szkoły.

Kurier szkolny | SP nr 216

Na scenie 
po angielsku
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  Sześciu członków Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości w Wawrze ni stąd 
ni zowąd złożyło wniosek o odwołanie Jolanty Koczorowskiej ze stanowiska  
burmistrza dzielnicy.
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Konferencja naukowa poświęcona bezpieczeństwu hydrologicznemu dzielnicy
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Od lat straszyły swoim wyglądem – zaniedbane, 
z  łuszczącą się farbą, oszpecone przez nieuchwyt-
nych grafficiarzy. Tunele – podziemne przejścia dla 
pasażerów PKP w Wawrze i w Falenicy. W niewiele 
lepszym stanie były także przystanki kolejowe, je 
jednak kolej odnowiła jako pierwsze. 
– Mieliśmy bardzo wiele sygnałów od mieszkańców, 
że podziemne przejścia dla pieszych są i  niebez-
pieczne, i w odrażającym stanie – przyznaje zastęp-
ca burmistrza Przemysław Zaboklicki. – Odbyłem 
z dyrekcją spółki PKP odpowiedzialnej za utrzyma-
nie linii kolejowych rozmowy na temat zainstalowa-

nia monitoringu w tunelach, który poprawiłby bez-
pieczeństwo pasażerów oraz odstraszył grafficiarzy, 
a przy okazji apelowałem o odnowienie tych przejść, 
gdyż nie są wizytówką kolei i dzielnicy. Ustaliliśmy, 
że koszty monitoringu weźmie na siebie dzielnica, 
a PKP – przywrócenia tunelom odpowiedniego wy-
glądu. I tak się stało.
Po remoncie podziemnych przejść w jednej z lokal-
nych gazet ukazała się informacja, że odnowienie 
tuneli wywalczyła grupa wawerskich społeczników. 
Jak widać sukces ma wielu ojców…

am

Niższe od pełnego wykonanie budżetu inwestycyj-
nego nie oznacza, że dzielnica straciła niewykorzy-
stane środki. One już w  części wróciły do Wawra 
i  są przeznaczone na te zadania, których nie wy-
konano.
Dzielnica nie dba o mieszkańców, nie interesuje się 
ich problemami, czego przykładem mają być ich kło-
poty związane z budową kolektora W, nieprzejezd-
nością ulic i utrudnionym dojazdem do posesji.
Zarząd Dzielnicy jest w stałym kontakcie z inwesto-
rem – Miejskim Przedsiębiorstwem Wodociągów 
i Kanalizacji, Zarządem Dróg Miejskich, Zarządem 
Transportu Miejskiego, z Miejskim Koordynatorem 
Inwestycji w Pasie Drogowym oraz generalnym wy-
konawcą tej budowy – firmą Pol Aqua. - Nie da się 
tej niezwykle potrzebnej inwestycji przeprowadzić 
bez uciążliwości – przekonywał zastępca burmistrza 
Adam Godusławski.
Zarząd nie robi nic dla przeciwdziałania lokalnym 
podtopieniom terenów w  Aleksandrowie, Zbójnej 
Górze, w Nadwiślu.
Nie jest to prawda. To dopiero obecne władze 
Wawra postanowiły zająć się rozwiązaniem tego 
problemu w sposób kompleksowy. Zostało zlecone 

wykonanie koncepcji odwodnienia terenów, ponie-
waż doraźne działania są nieskuteczne, a  często 
eliminują zjawisko podtopień kosztem zalewania 

terenów w innym miejscu. Jeszcze w tym miesiącu 
koncepcja powinna być przedstawiona przez wyko-
nawcę. A na jej wdrożenie zarezerwowano w tego-
rocznym budżecie pierwsze pieniądze.
Władze Wawra nie mają polityki dotyczącej budow-
nictwa komunalnego.
Polityka budownictwa komunalnego jest realizowa-
na przez miasto. Rzeczywiście po zakończeniu bu-
dowy domów komunalnych w Falenicy przy ul. Cie-
pielowskiej nowe nie powstają. Ale, po pierwsze, 
mieszkańcy Wawra mogą ubiegać się o mieszkania 
tego typu w  innych dzielnicach, gdyż, podobnie 
jak my, mają one obowiązek przeznaczenia na cele 
ogólnomiejskie 30 proc. nowych zasobów miesz-
kaniowych, po drugie poprawiło się zarządzanie 
w  Zakładzie Gospodarowania Nieruchomościami, 
który dokonał wielu remontów pustostanów. Po-
nadto sprzedawane będą duże działki z  niewielki-
mi zdekapitalizowanymi zasobami komunalnymi, 
a pieniądze z  ich sprzedaży pójdą na nowe komu-
nalne budownictwo mieszkaniowe w dzielnicy.
Przesunięty został termin oddania do użytku przed-
szkola przy ul. Świebodzińskiej w Międzylesiu.
Termin minął w II połowie kwietnia. Jednak w trak-
cie budowy dwukrotnie ją wstrzymywano gdyż wy-
konawca, firma „Zambet”, nie przestrzegał zasad 
obowiązujących w budownictwie. Próbował na przy-
kład tynkować ściany przy ujemnych temperaturach. 
W trakcie realizacji tej inwestycji obecny zarząd (bu-
dowę rozpoczął zarząd poprzedni) zorientował się, 
że można zwiększyć liczbę oddziałów z siedmiu do 
dziesięciu, zagospodarowując przestrzenie, dla któ-
rych projektant nie znajdował przeznaczenia. Dzię-
ki temu zmniejszy się deficyt miejsc w  wawerskich 
przedszkolach. 
Władze Wawra bardziej sprzyjają deweloperom niż 
indywidualnym inwestorom, czego przykładem ma 
być budowa domów wielorodzinnych w  Aninie, 
który powinien zostać osiedlem jednorodzinnym. 
Nie obarcza się deweloperów opłatami za wycięcie 
drzew, a  obciąża kosztami nasadzeń tzw. zamien-
nych, które, zdaniem radnego Klubu PiS Andrzeja 
Krasnowolskiego, są znacznie tańsze.
Deweloperzy są innego zdania, twierdzą, że dziel-
nica utrudnia im inwestowanie – odparła burmistrz 
Jolanta Koczorowska.
Nawiązując do tego wątku Andrzej Krasnowolski 
wytknął zastępcy burmistrza Przemysławowi Zabo-
klickiemu, że ujawnił jednemu z  deweloperów ad-

resy e-mailowe osób domagających się anulowania 
pozwolenia na jego budowę, skutkiem czego wysłał 
on do nich pisma straszące postępowaniem sądo-
wym za utrudnianie inwestowania i  prowadzenia 
działalności gospodarczej. 
Zastępca burmistrza zarzucił radnemu Krasnowol-
skiemu kłamstwo. E-maile tych osób docierały nie 
tylko do Urzędu Dzielnicy, ale także do Urzędu m.st. 
Warszawy oraz wojewody – wyjaśniła burmistrz. 
W tej sytuacji radny Krasnowolski swój zarzut wy-
cofał. 
Cezary Jurkiewicz z PiS ma złe zarządowi, że zaapro-
bował sprawozdanie OPS za rok ubiegły, w którym on 
wykrył nieścisłości oraz to, że mimo spadku świadczeń 
ośrodek ten wystąpił o wzrost zatrudnienia. 
Nie jest tajemnicą, co podkreślił przewodniczący 
Rady Dzielnicy Norbert Szczepański, że wawerski 
Ośrodek Pomocy Społecznej jest jednym z najlepiej 
działających w Warszawie.
Jolanta Koczorowska uznała przedstawione na sesji 
zarzuty za co najmniej dziwne, gdyż dotyczą spraw, 
którymi obecne władze samorządowe się zajmują.– 
Za to należałoby nas pochwalić, a nie ganić – pod-
sumowała. 
Jak wynikało z dyskusji, to co wydawałoby się zarzu-
tem, niekoniecznie zasługiwało na surową ocenę i że 
głosowanie okaże się dla Zarządu Dzielnicy pomyślne.
Komisja skrutacyjna dość precyzyjnie wyjaśniała, 
jak należy dokonywać skreśleń, aby głos był ważny. 
Sprawę tę wałkowano przez dobrych kilka minut. 
Należało postawić znak X w jednej z trzech kratek 
(za, przeciw, wstrzymuję się od głosu) na kartce do 
tajnego głosowania. Głosowanie się odbyło, ale na 
ogłoszenie wyniku przyszło trochę czekać. 
Gdy wynik w  końcu ogłoszono, zaskoczenie było 
spore. Bo za odwołaniem Jolanty Koczorowskiej 
z  funkcji burmistrza, a  zarazem i  jej zastępców, 
opowiedziało się 11 radnych, 10 było temu przeciw-
nych, a jeden głos okazał się być nieważnym. 
W  świetle zapisów wynikających ze statutu Rady 
Dzielnicy, burmistrza można odwołać bezwzględną 
liczbą głosów. Teraz w trybie nadzoru Biuro Prawne 
m.st. Warszawy sprawdza czy taki wynik głosowa-
nia oznacza odwołanie zarządu, czy nie. Sprawa 
rozbija się o interpretację zapisanej w statucie bez-
względności. Czy nie jest tak, że przy 22 głosujących 
liczbą bezwzględną jest 12. Gdyby tak to zinterpre-
towano, zarząd nie byłby odwołany.

Andrzej Murat
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Tunele – jak nowe
Kurier komunikacyjny | Sukces ma wielu ojców
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Wyjazdowe posiedzenie komisji oświaty na budowie 
przedszkola przy ul. Świebodzińskiej, podczas której 
burmistrz Jolanta Koczorowska poinformowała jej 
członków o planach zwiększenia liczby oddziałów

Podziemny tunel w Falenicy po odnowieniu
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– Pani burmistrz, pojawiła się pogłoska o  za-
mierzonej przez samorządowe władze dziel-
nicy likwidacji XXV Liceum Ogólnokształcą-
cego przy ul. Halnej, do którego uczęszczała 
i uczęszcza młodzież nie tylko z dzielnicy Wa-
wer, ale także z sąsiednich miejscowości.
– Chciałabym uspokoić rodziców oraz uczniów, 
tych obecnych i tych zainteresowanych nauką w tej 
zasłużonej placówce, a  także grono pedagogiczne: 
nie mamy i nigdy nie mieliśmy takiego zamiaru.
– To skąd się wzięła ta plotka?
– W wyniku zmian demograficznych, występujących 
zwłaszcza w grupie gimnazjalistów i licealistów, wa-
werskie szkoły, jak XXVI Liceum Ogólnokształcące 
w Aninie i Gimnazjum nr 103 w Międzylesiu, a tak-
że XXV LO przy ul. Halnej oraz Gimnazjum nr 101 
w Falenicy, mają zdecydowanie mniej uczniów. To 
powoduje, że część szkolnych klas świeci pustkami, 
a nauczycielom trudniej niż do niedawna wypraco-
wać obowiązkowe pensum godzin. 
Taka sytuacja jest bardzo niekorzystna nie tylko dla 
budżetu dzielnicy, ale i  tych placówek, bo ich bu-
dżety są pochodną liczby uczęszczających do danej 
szkoły uczniów. A w budżecie dzielnicy niemalże po-
łowa środków idzie na utrzymanie szkół i przedszko-
li, tych publicznych, i tych niepublicznych. Musimy 
więc do tego problemu podejść bardzo poważnie, 
bo bez względu na liczbę uczniów należy ponosić 
tzw. stałe koszty utrzymania budynków, w  tym np. 
ogrzewania, oświetlenia, które już dziś do tanich nie 
należą, a  rosną, i  jak wynika z zapowiedzi, jeszcze 
będą rosły. Trzeba też bez względu na liczbę uczniów 
ponosić część kosztów osobowych. W  tej sytuacji 
mieliśmy do wyboru dwa wyjścia, albo zamknąć na 

przykład jedno liceum i  jedno gimnazjum, przeno-
sząc obecnych uczniów do innych placówek lub zra-
cjonalizować wykorzystanie istniejących placówek. 
Ktoś z tego wyciągnął zbyt pochopne wnioski…
– Na czym polega owo racjonalizowanie?
– Na łączeniu w  zespoły, co daje pewne oszczęd-
ności i  pozwala lepiej wykorzystać budynki zgod-
nie z  nowymi potrzebami. Połączyliśmy już szkoły 
podstawowe i  gimnazja funkcjonujące pod jednym 
dachem w Marysinie Wawerskim, w osiedlu Wawer 
i w Radości oraz XXVI LO w Aninie z Gimnazjum 
nr 103 z oddziałami integracyjnymi w Międzylesiu. 
Te dwie ostatnie placówki od nowego roku szkolne-
go będą funkcjonowały w dotychczasowym budyn-
ku liceum przy ul Alpejskiej, po jego przebudowie 
i  adaptacji, aby mogło przyjąć uczniów niepełno-
sprawnych. W  tym miejscu chciałabym przeprosić 
uczniów, rodziców i nauczycieli za wszystkie utrud-
nienia związane z  przenosinami i  reorganizacją 
i  podziękować za współpracę oraz za wyrozumia-
łość. Nie jest to koniec zmian – musieliśmy się za-
stanowić, jak rozwiązać problem niewykorzystanych 
sal lekcyjnych w  Zespole Szkół nr 111 w  Falenicy 
i LO przy ul. Halnej. Rozmawialiśmy na ten temat 
z nauczycielami i radami rodziców podczas bardzo 
rzeczowych – jak ja to oceniam – spotkań. Najroz-
sądniejszy wydaje się pomysł przeniesienia Gim-
nazjum nr 101 do budynku XXV LO przy Halnej 
i  utworzenia zespołu szkół gimnazjalno-licealnego. 
Taki wariant chcemy przedstawić do dyskusji rad-
nym. W ten sposób budynek będzie lepiej wykorzy-
stany, a liceum w sposób naturalny pozyska uczniów 
kończących gimnazjum, którzy już się z tą placówką 
i z pracującymi w niej nauczycielami zżyją. 

– No dobrze, a co z Zespołem Szkół nr 111 przy 
ul. Poezji, opuszczonym przez gimnazjalistów?
– Zwolnione miejsca rozwiążą nam inny problem – 
braku miejsc w naszych przedszkolach, a w tej gru-
pie wiekowej dzieci występuje wyż demograficzny. 
I  chociaż dzielnica Wawer postrzegana jest jako 
dzielnica zamieszkiwana przez ludzi dobrze sytu-
owanych, nie wszystkich stać na posłanie swoich 
pociech do przedszkolnych placówek niepublicz-
nych. Tworząc przy ul. Poezji zespół szkolno- 
-przedszkolny wychodzimy naprzeciw społecznym 
oczekiwaniom. Tu warto dodać, że niedługo będzie 
więcej miejsc w przedszkolach publicznych, również 
dzięki zmianom we wznoszonym przedszkolu przy 
ulicy Świebodzińskiej, gdzie jeszcze w czasie budo-
wy wygospodarowujemy trzy dodatkowe oddziały 
oraz rozbudowie i modernizacji budynku szkolnego 
przy ulicy Kadetów, gdzie powstanie przedszkole 
pięciooddziałowe.
Reasumując: racjonalizujemy wykorzystanie na-
szych placówek oświatowych i rozwiązujemy pro-
blemy demograficzne bez szkody dla dzieci i mło-
dzieży oraz nauczycieli. Odpowiednio wcześniej 
reagujemy na sytuację demograficzną i  dzięki 
utrzymaniu istniejącej bazy będziemy mogli ela-
stycznie dostosowywać się do kolejnych zmian, 
bo one będą występować także w  przyszłości. 
A jeśli chodzi o XXV LO, jest to placówka z tra-
dycjami, mająca bardzo dobre wyniki nauczania, 
potwierdzone dużą zdawalnością matur i  nie 
wątpię, że będzie atrakcyjnym miejscem kontynu-
owania nauki dla młodzieży nie tylko z Wawra, ale 
także, jak dotąd, z Michalina, Józefowa, Świdra 
czy Otwocka.

Rozpoczął się nabór do programu stypendiów m.st. 
Warszawy im. Jana Pawła II. Aplikować do niego 
mogą uczniowie warszawskich szkół podstawo-
wych, gimnazjów, szkół ponadgimnazjalnych oraz 
studenci. Główne kryteria to średnia ocen, dochód 
na osobę w rodzinie oraz ponadprzeciętne zaanga-
żowanie kandydata w naukę, sport, sztukę, działal-
ność społeczną itp. Stypendium przyznawane jest 
na okres roku szkolnego i wynosi od 200 do 1500 zł 
miesięcznie. 
Formularz zgłoszeniowy oraz wszelkie szcze-
gółowe informacje znajdują się na stronie 
www.stypendiajp2.pl. Wypełnione i  podpisane 
wnioski wraz ze wszystkimi załącznikami można 
składać osobiście lub pocztą do 31 lipca (ucznio-
wie) i 30 września (studenci) w siedzibie Centrum 
Myśli Jana Pawła II przy ul. Foksal 11. 
To już ósma edycja ufundowanych przez prezy-
denta Warszawy stypendiów, które zostały powo-
łane do życia jako żywy pomnik upamiętniający 

Jana Pawła II. Stypendyści w ramach programu sty-
pendialnego mogą wziąć udział w wielu projektach 
o charakterze kulturalno-edukacyjnym dzięki czemu 

nie tylko poznają osobę Jana Pawła II, ale także hi-
storię Warszawy. W tym roku przyznanych zostanie 
ponad 400 stypendiów. Dotychczas z tej formy po-
mocy skorzystało około 5 tys. młodych osób uczą-
cych się w Warszawie. Są wśród nich m.in. laureaci 
olimpiad na poziomie ogólnopolskim, sportowcy, 
muzycy, plastycy i osoby zaangażowane w szeroko 
rozumianą działalność społeczną. 
– Te stypendia to nie tylko gratyfikacja finansowa, 
ale przede wszystkim zobowiązanie wobec miesz-
kańców miasta Warszawy i  wobec kraju, że nie 
będziecie ustawać we własnym rozwoju, w  pracy 
i  nauce – powiedziała prezydent m.st. Warszawy, 
Hanna Gronkiewicz-Waltz na gali przyznania sty-
pendiów. Stypendia i program, oferowany nie tylko 
stypendystom, ale każdemu, kto pragnie zaanga-
żować się w pomoc drugiej osobie, realizowane są 
w sposób zasługujący na uznanie. Świadczy o tym 
przyznana stypendiom nagroda w  konkursie Pol-
sko-Amerykańskiej Fundacji Wolności i  Fundacji 
Moje Stypendium „Dobre stypendia 2010” w kate-
gorii „programy stypendialne jednostek samorządo-
wych” – podkreśliła Hanna Gronkiewicz-Waltz.
Zapraszamy do składania wniosków. Warto od sie-
bie wymagać!

Kurier oświatowy | Z Jolantą Koczorowską, burmistrzem dzielnicy Wawer, 
rozmawia Andrzej Murat

Racjonalizujemy, a nie likwidujemy

Kurier społeczny | Oferta adresowana do uczniów i studentów

Stypendia dla zaangażowanych
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Więc toczył się ten parowy pociąg tak, jak to się 
działo przed II wojną światową, gdy Anin, Mię-
dzylesie, Radość, Miedzeszyn czy Falenica były 
podwarszawskimi miejscowościami letniskowymi, 
w których spędzano czas od wiosny do jesieni. 
Na stacji Wawer krótki postój, na peronie pojawili 
się podróżni „z epoki”, stosownie ubrani i ucharak-
teryzowani. Tu krótka scenka w wykonaniu aktorów 
Teatru Akt, zatytułowana „W  poszukiwaniu letni-
ska”, z rozkapryszoną Hrabiną, jej mężem, służącą, 
lokajem, a nawet złodziejaszkiem – bo i tacy graso-
wali na linii otwockiej.
W  tym czasie na peronie w  Międzylesiu nerwowe 
wyglądanie pociągu. Czekają prezydent Hanna 
Gronkiewicz – Waltz z mężem i wnukiem, burmistrz 
Jolanta Koczorowska z rodziną i jej zastępcy w po-
dobnym składzie, a  także liczni mieszkańcy. Jedni 
z  chęcią zrobienia pamiątkowej fotografii, drudzy 
z biletami w  ręku i obawą czy zdołają się wcisnąć 
do wagonów.
Wreszcie zbliża się, sygnalizowany dymem buchają-
cym z komina. Staje, na peronie pojawiają się damy 
w etolach, jest bagażowy z ogromną walizą, poru-
szający się w panice raz w jedną, raz w drugą stro-
nę, są przedwojenne typy i  typki. Jest Klementyna 
Ogórek i Feluś Pomidor, ona to Dorota Jarząbek, 
on to Piotr Pręgowski. On wciska ludziom krawaty 
wystające z  niedużej walizeczki. Zamieszanie trwa 
i wtedy, gdy pociąg odjeżdża w kierunku Radości. 
Ktoś wciąż nie jest pewien czy dojedzie do Wiednia. 
Paniusia w etoli, ta, co na peronie pociągała z pier-
siówki, przedziera się w  poszukiwaniu miękkich 

siedzeń, ale bezskutecznie, ławki są bowiem drew-
niane. Za oknami miejscowi pozdrawiają jadących, 
jadący miejscowych, wielu mieszkańców obfoto-
grafowuje przejazd pociągu. Pojawia się Andrzej 
Rukowicz, inicjator tej imprezy, przedstawia Hannie 
Gronkiewicz-Waltz założenia programu.
W  Radości powtórka stacyjnego zamieszania. Na 
peronie grupa dziewcząt z Gimnazjum nr 104 śpie-
wa „Panie Janie, panie Janie, niech pan stanie”. 
Z  jednego końca peronu na drugi miota się Zbi-
gniew Rogowski, zatrudniony do odegrania postaci 
Antoniego Fertnera, któremu miano wręczyć Order 
Radości, ale gdzieś się zapodział, a może zwinął go 
kolejowy złodziej?
Wjazd do Falenicy - z dużą pompą: przy dźwiękach 
muzyki zagranej przez Orkiestrę Reprezentacyjną 
Komendy Stołecznej Policji. Tłum pasażerów wyle-
wa się na ulicę, porządku pilnują przedwojenni poli-
cjanci. Zapełnia się skwer naprzeciw stacji, ze sceną 
letnią w  stylu „świdermajer”. Ale jest przenikliwie 
zimno. Żal było patrzeć na odkryte ramiona Agaty 
Meluite, która zagrała z  Adamem Wnuczko „Po-
dróż poślubną”, wystawioną już kiedyś w KK Fale-
nica. Na przekór zimnu– żywiołowo.
Kłopoty nie tyle z zimnem co z porywistym wiatrem 
mieli muzycy zespołu „The Warsaw Dixelanders” 
pod „dyrekcją” faleniczanina Jerzego Kuszakiewi-
cza, bo panowie wystąpili w  słomkowych kapelu-
szach, których na uszy wciągnąć się nie dało. Muzy-
cy ci w wieku poborowym już nie są, ale energii mają 
więcej niż obecni poborowi. Dali czadu grając ame-
rykańskie standardy, ale i dawne polskie przeboje. 
Widownia się zmieniała, bo co chwilę ktoś wycho-
dził rozgrzać się w  Kinokawiarni Stacja Falenica, 
w której były gorące napoje i „leciały” filmy o wa-
werskich stacjach z archiwalnych materiałów i frag-
menty filmów z udziałem przedwojennych aktorów, 
mieszkańców Wawra. Przy okazji oglądano wystawę 
zabytkowych samochodów, z  ciekawym modelem 
Royce Rollsa, z  wojskowym jeepem i  amfibią, na 
którą wdrapywali się nie tylko najmłodsi. 
I powrót na letnią scenę. Występuje temperamentna 
grupa młodych aktorów ze Studia Teatralnego im. 
Ireny Solskiej, w  tym w grotesce „Hipek i Florcia”, 
w szmoncesie „Uj, co za cios”. Nie mogło na tej sce-
nie zabraknąć Grupy Teatralnej przy KK Falenica. To 
pomieszanie aktorów zawodowych oraz amatorów 
zagrało w spektaklu „Na Handlowej”, nawiązującym 
do autentycznej falenickiej przedwojennej ulicy. 
Poszczególne „kawałki” spinała konferansjerka 
w wykonaniu reżysera Szczepana Szczykno i Piotra 
Pręgowskiego, grającego Adolfa Dymszę, który swe-
go czasu mieszkał w Międzylesiu, dawniej Kaczym 
Dole. W tym czasie dzieci podziwiały dwoje szczu-
dlarzy, walczących nie tylko z wysokością, ale także 
z  silnymi podmuchami wiatru. Rodzice natomiast 
wczytywali się w historię wawerskich osiedli letnisko-
wych, rozwieszoną na płocie wzdłuż ulicy Patriotów.

Gdy skończyły się występy na scenie letniej, wi-
dzowie przenieśli się do kinokawiarni, na spotka-
nie z aktorami serialu „Ranczo” – Katarzyną Żak, 
Anną Iberszer, Dorotą Nowakowską, Ewą Kuryło, 
Franciszkiem Pieczką, Piotrem Pręgowskim i  Ma-
teuszem Rusinem, dowiadując się o  ich aktorskiej, 
a przede wszystkim życiowej drodze. M.in. tego, że 
babka Anny Iberszer była autentyczna Włoszką.
Pociąg zrobił jeszcze jedną rundę, dając możliwość 
podróżowania nim innym miłośnikom kolei. A  ten 
niesamowity dzień kończyły występy zespołów 
„Oranżada” i „20 mil od miasta”.

Henryka Murat
Andrzej Murat

Kurier kulturalny | Kierunek Wawer – z artystami po latach

Sentymentalne letnisk przypomnienie
  Najpierw powoli, jak żółw ociężale, ruszyła maszyna po szynach ospale. Wypisz, wymaluj, jak u Tuwima. Ta maszyna 

to parowa lokomotywa. Ruszyła po szynach z Dworca Gdańskiego w kierunku Falenicy. Udostępniona przez spółkę PKP Cargo 
dla zrealizowania projektu „Letnisko z artystami. Kierunek Wawer” według pomysłu Klubu Kultury Falenica.

Charakterystyczni pasażerowie

Andrzej Rukowicz, pomysłodawca przejazdu zabytkowym 
pociągiem przez dawne letniskowe osiedla obecnego 
Wawra, w rozmowie z prezydent Warszawy Hanną 
Gronkiewicz – Waltz
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Występ falenickiej Grupy Teatralnej
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Gra zespół „The Warsaw Dixelanders”
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Uroczystość ogłoszenia wyników odbyła się w wy-
pełnionej dziećmi, młodzieżą i dorosłymi Sali Kon-
gresowej PKiN. Z  udziałem prezydent Warszawy 
Hanny Gronkiewicz – Waltz, burmistrzów dzielnic, 
gości honorowych, takich jak matka chrzestna kon-
kursu Alina Janowska i oczywiście Joanna Fabisiak, 
posłanka na Sejm, osoba, która ten konkurs wymy-
śliła i prowadzi przez założoną przez siebie Funda-
cję „Świat na Tak”. 
Jak wszyscy wiedzą, dobro jest ciche, zło jest bardzo 
hałaśliwe. Gala warszawskiego konkursu „Ośmiu 
Wspaniałych” jest dla mnie zawsze odetchnieniem, 
kontrastem dla złych wydarzeń. Dzięki wam jest 
wiara, że warto czynić dobro, że jest ono silniejsze, 
mimo że mniej głośne, to przemienia serca wie-
lu ludzi. Zawsze chcę towarzyszyć tej pozytywnej 
energii. Cieszę się, że wzrastają kolejne pokolenia 
Ośmiu Wspaniałych. To jest bardzo ważne, żeby 
młode pokolenia były ogarnięte pasją czynienia do-
bra, spostrzegały ludzi, przyrodę, wszystko to, co 
nas otacza – powiedziała podczas gali prezydent 
Warszawy Hanna Gronkiewicz-Waltz, sprawująca 
nad tym konkursem patronat honorowy.
Dziękuję rodzicom, nauczycielom i  opiekunom za 
wychowanie mądrych, dobrych ludzi, którzy z po-
trzeby serca stają się wolontariuszami, podejmując 
różnego rodzaju działania by pomóc drugiemu 
człowiekowi – to słowa Joanny Fabisiak.
Uroczystość uświetnili swym występem uczniowie 
Szkoły Muzycznej w  Laskach i  Patrycia Kazadi, 
mile wspominająca okres swojej pracy na rzecz 
Fundacji „Świat na Tak” jako wolontariuszka. Za-
śpiewała ku uciesze młodej publiczności m.in. pio-
senki ze swojej płyty pt. „Hałas”. Całość prowadzili 
Agata Młynarska i aktor teatru Guliwer Tomasz Ko-
wol, udowadniając, że mają bardzo dobry kontakt 
z młodą widownią.
Laureatom, niewątpliwie zaskoczonym, imienne ży-
czenia wyświetlane na dużym ekranie składali znani 
ludzie, w tym aktorka Alina Janowska, dziennikarz 
telewizyjny i prezenter Maciej Orłoś, trener piłkar-
ski Andrzej Strejlau, aktor Borys Szyc – on akurat 
wawerskiej laureatce, Martynie Jankowskiej, pod-
kreślając jej charyzmę.

Martyna Brodecka – przykład wytrwałości, 
optymizmu i dobroci
Martyna Brodecka to uczennica VI klasy Szkoły Pod-
stawowej nr 216, w której są oddziały integracyjne, 
a  więc z  uczniami o  pewnych stopniach niespraw-
ności. Gdy się patrzy na Martynę, gdy się jej słucha, 
gdy się widzi, jak jest uśmiechnięta, życzliwa, trudno 
uwierzyć, że ma bardzo poważne kłopoty zdrowotne, 
powodujące, że słabo widzi. A mimo to nie koncen-
truje się na sobie i  swoich problemach, a  aktywnie 
uczestniczy w  szkolnych akcjach „Góra grosza”, 
„Pola nadziei”, w zbiórce plastikowych korków. 
Znajduje, mimo choroby, czas na występy w szkol-
nych przedstawieniach, w  chórach szkolnym i  ko-

ścielnym. A śpiewać lubi. Była osłabiona, gdy wystę-
powała z okazji 50-lecia szkoły, ale się nie poddała. 

To w  Martynie jedna 
z  koleżanek, mająca 
duże problemy emo-
cjonalne, znalazła 
przyjaciółkę, która ją 
rozumie i potrafi zmo-
tywować do pracy. 
Musi mieć Martyna 
w sobie coś, skoro naj-
bardziej niegrzeczny 
kolega pod jej wpły-
wem zmienił swój sto-
sunek do innych i  za-

czął się lepiej uczyć. Ma też pozytywny wpływ na... 
rodziców. Namówiła ich, aby przeznaczyli 1 proc. 
podatku na rzecz fundacji mającej pod opieką jej 
niepełnosprawną koleżankę szkolną. Jednocześnie 
Martyna jest bardzo dobrą uczennicą.

Martyna Jankowska – nie dała sie zdołować
Też nie jest wolna od kłopotów zdrowotnych. Z tego 
powodu musiała przerwać naukę w poprzednim li-

ceum, do którego uczęszczała. Gdy wróciła, nie mo-
gła się pogodzić z tym, w jaki sposób nauczyciele, 
zamiast uczyć, starają się udowodnić młodzieży, 
że młodzi ludzie nic nie potrafią. Wiedziała, że jeśli 
zostanie w tej szkole, zostanie totalnie zdołowana. 
Przeniosła się do Anina, do XXVI LO i nie poża-
łowała tego. – Trafiłam na życzliwego człowieka 
w  osobie ówczesnej dyrektor Lidii Szczytowskiej 
– podkreśla. Odżyła. W  tej placówce mogła reali-

zować swoją wolonta-
riacką pasję. A że umie 
pokonywać trudności, 
osiągnęła sukcesy i na 
tym polu. Jest aktyw-
nym, a nie tylko staty-
stycznym, członkiem 
Polskiego Czerwone-
go Krzyża. Współpro-
wadzi kursy udziela-
nia pierwszej pomocy 
wiedząc, jak jest ona 
ważna w  wielu przy-
padkach, gdy chodzi 
o uratowanie zdrowia, 

a nawet życia. Szkole, która stała się dla niej przyja-
zna, odpłacała, jak mogła. Kolegom udzielała kore-
petycji z matematyki. Nie wymigiwała sie, gdy trze-
ba było uczestniczyć w poczcie sztandarowym. Była 
wiceprzewodniczącą szkolnego samorządu. O sobie 
mówi, że jest ambitna. Kończąc szkołę planowała 
studiować medycynę lub psychologię. I zapewne ten 
nowy życiowy cel osiągnie.

Andrzej Murat

Kurier społeczny | Samorządowy konkurs „Ośmiu Wspaniałych”

Dobro jest ciche

Obie Martyny nie są pierwszymi mieszkańcami 
Wawra, laureatami tego samorządowego kon-
kursu.  W  2001 r. był nim Marcin Świderski, 
w 2005  r. Judyta Kaczmarska, w 2008 – Anna 
Ruszpel, w 2009 r. Olga Remiszewska, a w 2011 
– Konrad Czarnecki.

  Dzielnic w Warszawie jest 18, laureatów w grupie „Ósemeczek” (szkoły podstawowe) i „Ósemek” (gimnazja i licea) – 
tylko po ośmiu. Jeśli więc Wawer ma w obu tych wyróżnionych grupach po jednej przedstawicielce, to oznacza to spory sukces.  
Laureatkami tymi są Martyna Brodecka ze Szkoły Podstawowej nr 216 im. „Klonowego Liścia” oraz Martyna Jankowska  
z XXVI Liceum Ogólnokształcącego.

Laureaci i dwójka wyróżnionych w kategorii „Ósemek”. Trzecia z lewej Martyna Jankowska reprezentująca Wawer
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Martyna Jankowska
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Ci, którzy byli pierwszym rocznikiem przyjętym do 
przedszkola na terenie Instytutu Elektrotechniki 
w Międzylesiu, dziś przyprowadzają do niego swoje 
dzieci. Od dnia, kiedy pierwszy raz przekraczali jego 
progi, minęło właśnie 30 lat. 
Wówczas była to placówka stworzona na potrzeby 
młodych pracowników instytutu. Po dwóch latach 
funkcjonowania to przyzakładowe przedszko-
le miało już trzy oddziały, czyli tyle, ile ma i dziś. 
Placówka zatrudniała wówczas i stomatologa, i pe-
diatrę. Pierwszą dyrektor była Bogumiła Bałdyga. 
W 1991 r. stanowisko to przekazała Krystynie Buła-
cińskiej, która kieruje tym już od dawna publicznym 
przedszkolem do dziś. 
Na obchodzony w 2002 jubileusz 20-lecia placówka 
ta otrzymała nazwę „Leśny Zakątek” co odpowiada 
prawdzie, położone jest bo-
wiem  na rozległym i zalesio-
nym terenie. Jest on wizytów-
ką przedszkola, stwarza wa-
runki do rozwoju sprawności 
ruchowej dzieci, do bliskiego 
kontaktu z przyrodą i  jej po-
szanowania. 
To na terenie „Leśnego Za-
kątka” odbywają się wszyst-
kie, poza pierwszą, Wawer-
skie Olimpiady Przedszkola-
ków, w  których uczestniczą 
jako goście honorowi za-
przyjaźnieni polscy olimpij-
czycy. Władysław Zieliński 
– kajakarz, Leszek Czarnecki 

– ciężarowiec i Lesław Ćmikiewicz – piłkarz, zostali 
zaproszeni także na 30-lecie.
Kolejne roczniki odchodziły do szkół, ale wiele osób 
z personelu wciąż trwało na swoich stanowiskach. 
Najdłuższym stażem, liczącym 27 -28 lat mogą po-
szczycić się Hanna Kalbarczyk, Barbara Dąbrow-
ska, Małgorzata Kołacz, Zofia Sznejfokt.
Z  okazji jubileuszu Przedszkole „Leśny Zakątek” 
w  prezencie od samorządowych władz dzielnicy 
dostało urządzenie do pieczenia ciast oraz wieżę, 
która przydała się podczas uroczystości. To z  niej 
płynęła muzyka, do której obecne przedszkolaki za-
prezentowały bardzo ciekawy program z ekologicz-
nymi, jakże by inaczej w  tej placówce, elementami 
dydaktycznymi.

am

26 maja w Klubie Kultury Zastów odbył się „Festi-
wal wiosennych motyli” – gala z okazji Dni Mamy, 
Taty i  Dziecka. Rozpoczęły się poszukiwania wio-
sennych motyli. Z pomocą przyszli rodzice, którzy 
pomagali je dzieciom odnaleźć. 
Zadanie nie było trudne, wystarczyło spotkanie 
z czterema żywiołami: ziemią, powietrzem, ogniem 
i wodą oraz odkrycie ich tajemnic. „Ziemia” czekała 
z ciekawostkami i pytaniami o Chorwację - odpo-
wiedź można było odnaleźć na planszach przedsta-
wiających najpiękniejsze zakątki tego kraju. „Powie-
trze” wymyśliło samolot z papieru. „Ogień” prosił 
o  uzupełnienie krótkiego opowiadania o  sobie. 
„Woda” zapraszała do łowienia ryb. Po wykonaniu 
zadań nagrodą był barwny motyl.
Na scenie zaprezentowały się sekcje klubowe. Mło-
dzi gitarzyści i keyboardziści zagrali melodie znane 
i  lubiane. Zespół „Rokendrolki bis” odpowiedział 
na pytanie „Co powie tata”. Śpiewano o  słońcu, 
owocach i deszczyku i zapewniano gości, że „Jutro 
będzie lepszy dzień”. 
Zespół „Incognito” zaprezentował swoje umie-
jętności taneczne. Odbył się także pokaz ju-jitsu. 
Chłopcy patrzyli z zachwytem na przewroty i pady, 
co dobrze wróży tej sekcji. Można też było zrobić 
mamie doskonały prezent z  biżuterii wykonanej 
własnoręcznie przez uczestniczki sekcji. Niepowta-
rzalne pierścionki, bransoletki i wisiorki cieszyły się 
dużym zainteresowaniem.

KKZ

Kurier jubileuszowy | 30-lecie międzyleskiej placówki Kurier klubowy | Zastów

Leśny przedszkolny zakątek Trzy Dni 
w jednym

Jubileuszowy program artystyczny był niezwykle ambitny i bardzo dobrze wykonany
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Wzorem lat poprzednich podczas tegorocznych wa-
kacji w dzielnicy Wawer prowadzona będzie w szko-
łach, klubach kultury i na obiektach zawiadywanych 
przez Ośrodek Sportu i Rekreacji Akcja „Lato w mie-
ście” dla dzieci i młodzieży, które nie skorzystają z in-
nych możliwości atrakcyjnego spędzenia czasu.
W lipcu koordynatorem akcji będzie Anna Sobczak 
z wydziału oświaty i wychowania, tel. 22 44-36-892, 
e-mail asobczak@um.warszawa.pl, a  w  sierpniu 
Kazimierz Włodarczyk z wydziału sportu i rekreacji, 
tel. 22 44-36903, e-mail kwlodarczyk@um.warszawa.pl.

Akcję w lipcu prowadzą:
2–13 lipca, SP nr 138, ul. Pożaryskiego 2, odpowie-
dzialna Anna Głowacka, tel. 22  615-72-41, e-mail 
sp138@wp.pl – dla 110 uczniów klas I-VI.

2–13 lipca, SP nr 204, ul. Bajkowa 17/21, odpo-
wiedzialna Monika Prochot, tel. 22  615-73-43, 
e-mail zs70@edu.um.warszawa.pl – dla 130 dzieci 
z klas I-VI.

16–27 lipca, SP nr 109, ul. Przygodna 2, odpo-
wiedzialna Hanna Ratańska-Szot, tel. 501 173 426, 
e-mail ratha@interia.pl – dla 140 uczniów podsta-
wówek i gimnazjów.

9–13 lipca i 16–20 lipca, KK Aleksandrów, ul. Sa-
morządowa 10, odpowiedzialna Iwona Kiełpińska, 
tel. 22 612-63-85, e-mail kkaleksandrow@gmail.com, 
zajęcia plastyczne, muzyczno – rytmiczne i ceramicz-
ne dla 20–30 dzieci od 6 do 15 lat.

10 i 18 lipca, KK Aleksandrów, ul. Samorządowa 10, 
odpowiedzialna Iwona Kiełpińska, tel. 22 612-63-85, 
e-mail kkaleksandrow@gmail.com, kino letnie dla 
grup do 40 osób w wieku 7–19 lat.

2–13 lipca, KK Marysin, ul. Korkowa 96, odpowie-
dzialna Ewa Jabłońska, tel. 22  812-01-37, e-mail 
k.k.marysin@wp.pl – zajęcia muzyczne, teatralne 
i  plastyczne dla dzieci od 6 do 15 lat w  grupach 
20–60 osób.

2–31 lipca, w  godz. 10–14, skatepark, ul. V  Po-
przeczna 22, jazda na deskach, rolkach, wrotkach, od-
powiedzialny Sylwester Rudziński, tel. 785 990 089, 
e-mail srudzinski@um.warszawa.pl, dla 60 dzieci 
i młodzieży w wieku 7–19 lat.

2–27 lipca, pływalnia, ul. V Poprzeczna 22, w godz. 
10–14 rekreacyjne pływanie indywidualne, odpo-
wiedzialny Sylwester Rudziński, tel. 785  990  089, 
e-mail srudzinski@um.warszawa.pl, dla 60 dzieci 
i młodzieży w wieku 7–19 lat.

2–31 lipca, boisko „Syrenka”, ul. Starego Doktora” 1, 
w godz. 9–15, piłka nożna i siatkowa, koszykówka, ko-
metka, gry planszowe, lekkaatletyka, odpowiedzialny 
Wojciech Zawadzki, tel. 785  990  113, e-mail woza-
wadzki@um.warszawa.pl – dla 100 dzieci i młodzieży 
w wieku 7–19 lat.

2–31 lipca, hala sportowa, ul. Poezji 5, w  godz. 
12–15, w  poniedziałki, środy i  piątki, piłka noż-
na, siatkowa, ręczna i  koszykówka, odpowiedzial-
na Martyna Wąsowicz, tel. 785  900  067, e-mail 
mawasowska@um.warszawa.pl – dla 100 dzieci 
i młodzieży w wieku 7–19 lat.

Kurier rekreacyjny | Co, gdzie, kiedy, dla ilu osób

Wawerskie „Lato w mieście”
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Kurier sportowy | Pozostał numerem jeden wśród skrzatów

Tomasz Dudek triumfuje  
pod Jasna Górą

Kurier rekreacyjny | Uczestnicy „od felicjanek” najliczniejsi

Tym razem bieg w mżawce

Kurier konkursowy | Piękna nasza Polska cała

Przedszkolak za obiektywem

Kurier społeczny

Zaktywizuj się 
zawodowo

Kurier kulturalny

Koncerty
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Zwycięzca turnieju kwalifikacyjnego

Inaugurujący letni sezon 2012 jubileuszowy 
XX Ogólnopolski Turniej Klasyfikacyjny Super Se-
ria skrzatów do lat 12 im. Marty Hudy, uważany 
tradycyjnie w Polsce w tej kategorii, jako „wielkosz-
lemowy”, rozegrano u stóp Jasnej Góry w Często-
chowie. Pięć kortów CzKT Victoria wybudowa-
nych w 1922 roku znów gościło około 100 polskich 
skrzatów i  skrzatek. To największy bez wątpienia, 
ilościowo i  jakościowo, turniej letni, poza mistrzo-
stwami Polski w  tej kategorii wiekowej. Memoriał 

Marty Hudy, liczący już 20 lat, corocznie ściąga do 
Częstochowy całą czołówkę polskich skrzatów. To-
masz Dudek (TKKF Falenica), rozstawiony z nr 1, 
pokonał w ćwierćfinale Macieja Ziombera (Górnik 
Bytom), następnie w półfinale Dominika Śliwińskie-
go (PKT Pabianice). W finale zaś spotkał się z nr 2 
rankingu PZT – Danielem Michalskim (Tie Break 
Warszawa). Tomek od początku do końca zdomi-
nował grę i pewnie wygrał w dwóch setach 6-1, 6-1.

jd

Na terenach leśnych przy Szkole Podstawowej 
nr 124 odbyły się VIII Biegi „Młodzi w hołdzie Ja-
nowi Pawłowi II”. Imprezę otwierali radni dzielnicy 
Wawer Helena Kroszczyńska i Łukasz Kubik.
Pomimo mżawki na starcie zawodów stanęło 705 
osób, mieszkańców naszej dzielnicy i  z  innych 
dzielnic Warszawy, m.in. z Bielan. Startowały dzie-
ci z  przedszkoli i  szkół podstawowych, młodzież 
z gimnazjów i liceów, a także sporo osób dorosłych. 
Najliczniejszą obsadę miał Bieg Rodzinny, na star-
cie którego stanęło 205 uczestników. Najwięcej osób 
wystartowało z Przedszkola nr 224 i szkoły podsta-
wowej – prowadzonych przez siostry felicjanki.
Impreza przebiegała w miłej sportowej atmosferze, 
a uczestnicy godnie uczcili pamięć naszego wielkie-
go rodaka, błogosławionego Jana Pawła II. Zgod-
nie z jego ideą, zwycięzcy nie otrzymywali nagród, 
a  każdy z  uczestników dostał pamiątkowy medal 

i certyfikat ukończenia zawodów. Wszyscy otrzymali 
też słodki poczęstunek. 

Kazimierz Włodarczyk
2 lipca ruszają kolejne bezpłatne warsztaty aktywiza-
cji zawodowej w Klubie Integracji Społecznej wawer-
skiego OPS przy ul. Szafirowej 58 w Miedzeszynie. 
Będą się składać z pięciu części, po pięć godzin zajęć 
każda (od godz. 9 do 14). Poprowadzi je Agnieszka 
Wysocka, doradca zawodowy. 
Pierwszy dzień poświęcony będzie poznaniu progra-
mu, a także oczekiwań, potrzeb i obaw uczestników 
oraz metod pracy podczas zajęć. 
Drugiego dnia będzie omawiana rola twórczego i po-
zytywnego myślenia w  poszukiwaniu pracy, a  także 
przeprowadzona zostanie analiza dotychczasowych 
niepowodzeń. 
Trzeciego dnia przeanalizowane zostaną predyspozy-
cje uczestników zajęć, odkrywanie własnych mocnych 
stron i  przeprowadzi się wstępny bilans kwalifikacji 
zawodowych. 
Czwartego dnia omówione zostaną dokumenty apli-
kacyjne oraz rynek pracy. 
Na zakończenie zajęć nastąpi przygotowanie uczest-
ników do rozmowy kwalifikacyjnej i określenie wstęp-
nego celu zawodowego.
Zainteresowanych udziałem w  warsztatach prosi 
się o  kontakt z  Agnieszką Dregiel, pracownikiem 
socjalnym OPS i  Nel Hulist, stażystką w  Punkcie 
Aktywizacji Zawodowej, tel. 22 872 03 85.

Po pierwszym roku nauki w Ognisku Muzycznym im. 
Aleksandra Kulikowskiego odbędzie się koncert. Jego 
drugą część uświetni grą jeden z  najwybitniejszych 
polskich pianistów – Janusz Olejniczak. Koncert od-
będzie się 26 bm. o godz. 18 w Gimnazjum 104 przy 
ul. Wilgi 19. A na Świętojańską Galę Jazzową 24 bm. 
o godz. 19 (przed kościołem przy ul. Bartoszyckiej) za-
prasza FTK. Wystąpi zespół Gary Guthman Quartet, 
inaugurując tegoroczne Koncerty Letnie w Falenicy.

W  Przedszkolu nr 110 im. „Warszawskiej Syrenki” 
odbyło się uroczyste otwarcie wystawy fotograficznej 
„Piękna nasza Polska cała”. Była ona uwieńczeniem 
ogłoszonego przez przedszkole konkursu fotogra-
ficznego, w  którym wzięło udział 36 przedszkola-
ków oraz 19 nauczycieli z  wawerskich 
placówek. Jego celem była prezentacja 
pięknych, ciekawych i nieznanych miejsc 
w  Polsce, rozbudzenie zainteresowania 
pięknem naszego kraju, popularyzacja 
fotografii. Najlepsze prace zostały nagro-
dzone, każdy uczestnik otrzymał dyplom, 
a przedszkola – pamiątkowe statuetki. 
Uroczystość uświetniły występy gospo-
darzy – dzieci od 3 do 5 lat przedstawiły 
program artystyczny pt. „Z biegiem Wi-
sły”. Mali aktorzy zaprezentowali tańce 
i  piosenki ludowe z  różnych regionów 
kraju. Następnie organizatorzy zaprosili 
gości na poczęstunek, w czasie którego 

serwowano tradycyjne potrawy polskie z  rejonów 
Podhala, Śląska, Mazowsza, Kujaw i  Pomorza. 
Były na przykład oscypki, ale nie serwowano herba-
ty z prądem – z wiadomych względów. 
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